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== CET 


Co niesie dzień polityczny, 


Ataki czeskie na gabinet Bienertha. — Rząd nia 
myśli o rozwiądaniu Izby. — O szkclę w Unter- | 
themenau. — Wycofanie załóg europejskich z Krety. 


Czeskle dzienniki gwałtownie występują prze- 
dw gabinetawi bar, Bienertha, twierdząc, 
że temuż nie wiele zależy na Lem, aby Sejm cza- 
ski 1 parlament zostały faktycznie nruchomione. 
Gabinet jest, zdaniem Czechów, stronniczy i po- 
piera samowolę Niemców. Oczywiście ta głosy 
czeskie nie Świadczą także o bezstronności, ale 
zaprzeczyć nie sposób, że postępawame ministra 
oświaty Sturgkha w stosusku do prywatnych szkół 
czeskich musl do żywego jątrzyć Uzechów. 

Bar. Bienerth w poniedziałek zwołuje konferen- 
суе niemieckich 1 czeskich przywódców. Bardzo 
wątpliwe jast, czy ta Копѓегепвув da 
jakikolwiek pomyślny rezultat. W każdym jednak 
razie w kołach politycznych zapewniają, że rząd 
nia ma zamiarn rozwiązywać Izby. 

Czesi w Unuterthemenau (miasteczko w pobliżu 
Luudenburgu nad granicą morayską) grożą Btrej- 
kiem szkolnym, jeźli ministerstwo nie pozwoli 
otworzyć zamkniętej szkoły prywatnej. 


Z Krety donoszą, że krążowniki mocarstw 
wywiozły załogę europejską, niedawno wysadzoną 
tam na ląd. Twierdzę w Kanei obsadziła тагат 
żandarmerya turecka. 

Nauka dzieci czeskich odbywa się obecnie w 
trzech chatach dwie o 


Odkrycie bieguna p północnego, 


Z Kopenhagi nadeszła onegdaj niezwykła wiado- 
mońć: Biegun północny ziemi został odkryty, powiewa 
na nia dzialej gwiaździsta Вара Ameryki. Szczęśli: 
wym odkrywcą, którngo nazwlako dzięki temn odkry: 
«u przejdzie na wieki do Шаќотуі, Jest Amerykenin 
dr, Frederik Cook, 

Dr. Frederik Cook jest znanym uczonym i podró: 
Anikiem. 

W lecie 1906 r. wyrmszył dr. Cook łodzią rybac: 
ką o ро ешпоёеї dziesięcin tonn na wyprawą myśliw- 
aką kn północy. Przyjaciele w Nowym Jorku oczekl- 
wall rychło jego powrotu, tymczasem dopiero w rok 
później nadeszły od niego wiadomości, Dr, Со po- 
stanowi? mlanowicie sam wyrnszyć do biegnva półna- 
cnogo. Na towarzysza ofiarował mu się jeden z mary- 
патаў nazwiskiem Rudolf Francka, Dr. Cook zlecił mu 
czuwanie пай zapasami żywności, które złożono w An- 
northat, 20 mil na pólnae od Fiha. Obaj z pomocą 
kilku Kskimosów zbudowali blokhanz, Panowały atra- 
пгпе mrozy. Pewnego dnia dr. Cook omal nia został 
rozazarpany przez niedźwiedzie, Dopiero po długiej 
walca udało sią odpędzić zglodniałe zwierzęta. Podró- 
żnioy bronili sig nożąmi, które przymocawali do dla- 
gich kijów, 

Pierwsze wieści o drze Cooku nadeszły do Nowe- 


Czarodziejski samochod. 
Powieść przez Pawla d'Ipoi, 


8 Cigg dalszy. 

— Dobrze.. A jakiego koloru była w twoich o- 
czach ta przeklęta maszyna ? 

Tu Fareiown ruchem ręki zatrzymał odpowiedź 
chłopaa. 

— Tylko dobrza nważaj — przestrzegał z powa- 
gg — 00 masz powiedzieć... Во gdy dwu świadków 
różni wię w swoich zeznaniach, to z pewnońcią jeden 
z nich chca omylić sprawiedliwość, a май wynika aln- 
azne podajrzenie о udzial w przestępatwie. 

Boy zaczął alg trząść ze strachu. 

— Nie bój się, Fit — ofmielała go dziewczynka. 

— Będziesz mi ty sicho! — haknął policyant, do- 
prowadzony wprost do rozpaczy tą interwencyą. 

— Będę cicho, gdy mi aig tak będzie podobało!— 
odpowiedziała mala. — Pan nie jesteś moim zwierzchni 
kiem i mnie taż bynajmniej nie chodzi o znajomość 
m panem. A poniewak pan przerwała mi robotę po to, 
abym ta przyszła | mówiła, to bądę mówiła kiedy 
aheg! 

1, nie zważając па piorunnjące apojrzenia p. Fa- 
ratowua ani na błagalne giesty Fiotonana, dodała : 


O WĄS ian 


Ceny bez toakoweńcyjiu 


go Jorku za pośrednictwem milionera amerykańskiego 
i Johan Е. Bradleya, który zamiłowany w myśliwskich 

| przygodach wyroazyl w tym celu do Grenlandyi. Jacht. 
Bradleya w sierpniu 1907 r. uchronił się przed stra- 
aznemi zamleciami do zatoki Erha na zachodniem wy- 
brzeża Grenlandyi. Podróżnik kończył właśnie budo- 
wać chatę, w której zamierzał przezimować, aby z na- 
dajśclem wiosny ruszyć w dalszą drogę do upragnio- 
nego celu. Cook zabra? tylko dwoje sani, nakrytych 
dachem, dzięki eczema mogły służyć w nocy za achro- 
mienie. Sankl były zaopatrzona w piecyki naftowe i 
wiele innych praktycznych urządzeń, Prócz tego po- 
siada? podróżnik dwła układane łodzie, mające ałażyć 
do przebywania rozpadlin lodowych. Cook był prasko- 
nany, že właśnia ta mała tlość przyborów, jakie za- 
biera, daje mu możność łatwiejszego dotarcia do bia- 
guna. 

W dnin 17 marca 1908 r. nudeazła znowu wieść 
od ńmiałego podróżnika. Był to Hat do Radolfa 
Franckego, który przynieśli Kukimosi, List był pisany 
na morza polarnem no północ od Cap Hubhord. Dr. 
Cook zmujdowsł aig wówczas w pobliża Flugłorday 1 
donosił, że zdąża w prostym kiernnku do bieguna. Nie 
brakowalo mu środków żywności, ponieważ w Elioima- 
1e upolował 102 woły piźmowe, б niedźwiedzi i 150 
zajęcy. Na całej drodze ku blegunowi pozoztawiał w 
kopcach za śniegu zapasy żywności, Gdy zaczęły alą 
апа zmniejsznó, zdecydował się nawet zabić rnaezną 
02846 pnów. W ton apozób chciał zmniejszyć możliwie 
najbardziej Ilość zabieranych w dalszą drogę zapasów, 
a równoczeńnia zabezpieczyć sobia żywność na ran 
powrotu, 

To była ostatnia wladomość od śmiałsgo podróżni- 
ka. W roku bieżącym nowojoraki klub arktyczny Ea- 
бй przygotowywać ekupedytyg ratunkową, nad którą 
dowództwa objął xnany badacz Labradora, Dillon Wal- 
laco, Ekupedycya ta wyruazyła latotnie w lipen, aby 
szukać śladów podróżnika, który wówczna znajdował 
aig joż dawno w podróży powrotnej, 

W ciągu dzluiejszego wieczora nadeszły następują: 


бе доро»: 

„Naw Jork Herald otrzymał od dra Cooka 
dłuższe telegraficzne sprawozdanie o przebiegu po- 
dróży. Między innemt donosi оп: 

Spostrzeżenia w dniu 14 kwietnia 1908 wyka- 
zały, że znejduję się w odległości co najwyżej 
100 mii od bieguna północnego. Temperatura wy- 
nosiła 40 stopnia poniżej zera, pomimo to po raz 
pierwszy korzystaliśmy = naszych namiotów je- 
dwabnych, a ta odmiana bardzo nam wyszła na 
dobre. Widzieliśmy w słońcu rozmaite dziwne 
kszrałty, płaszczyzny 1 góry, ale wszystko to by- 
ło złudzeniem. Zwolna, ale już zupełnie bezpie- 
cznie zbliżaliśmy się 10 celu ekapedycyi. 

Dula 21 kwietnia znaleźliśmy зіс na najwyższym 
szczycia ziemi. — Słońce wskazywało południe. 
Odczuwaliśmy dziwne uczucie samotności wśród 
otaczającego nas horyzontu. Strasznie bolesnym 
jest ów kawał zlemi, ów biegun, który песі tyle 
generaeyj. Byliśmy wśród lodów jedynemi żyjące- 
mi istotami. Jak daleko okiem sięgnąć, widać tyl- 


ko W Żadnej żyjącej istuty, żadnego punktu, 
па którym mogłoby spocząć oko. 
Dn. 28 kwietnia rozpoczęliśmy powrót". 


Wiedomońć o odkryciu Bieguna północnego 
przez dra Cooka wzbudziłe w Londynie olbrzymią 
sensacyę. Korespondenci kilku pism zwrócili się 
do głośnego badacza okolic Podbiegunowych, po- 


rueznika Shackletona, aby zasięgnąć jego zdania , 


o prawdziwości doniesień. 


Porneznik Shackleton wysłuchał wieści o od- | 


kryciu Медапя północnego z niezmiernem zainte- 
resowaniem. 
— Jeżeli wiadomość okaże się prawdziwą 


mówił Shackleton — ta dr Cook dokonał niesty- 
chanego dzieła. 
posiada taklego ayna. Ale czyż to wogóle jeat 
możliwe, aby jeden człowiek zdołał się porwać na 
taki zamiar 1 cel osiągnąć? Mnie wydaje się to 
niemal nieprawdopodobne. Jednakże możliwa jest 
wszystko. Na razie trzeba czekać na dalsza szcze: 
góly. Gdy dr Cook istotnie powróci 1 ogłosi le, 
wątpliwości będą wykluczone. 

(Zaznaczyć należy, ža jak z Londynu af 
nezan geografowie przyjąli wiadomość o dotarciu Coo- 
ka do bieguna bardzo sceptycznie. Wieści takie po- 


' Jawlały sią jaż niejednokrotnie, Także w Włelnia I w 


Berlinie вів dowierzują jeszcze wieda. Przyp. Red.) 


Strejk w Jaworznie. 


3.000 robotników strejkuje. 


Dzisłaj rano otrzymaliśmy od naszego sprawo- 
zdawcy następujący telegram: 

Jaworzno. 07 godzinia 6:30 wybuchł fu na 
wszystkich kopalniach strejk. Ogółam atrajkuja 
okoła 3.000 robotników. _ 


Jak donoslliśmy SAT nasza wysłała do 
Jaworzna spocyalnega korespondenta, który w li- 
ście, wysłanym wczoraj, tak opisuje wypadki, 
jakie się rozegrały w przeddzień wybucha strejku: 


Jaworano, dnia 2 września 1908. 

W mieście spokój. Nie znać bynajmniej, że 
zanosi sią tam na strejk około 3000 robotników, 
ше czuć nastroju, któryby dał da poznania na 
pierwszy rzut oka, %a może już jatro olbrzymia 
rzesza 3000 robotników wstrzyma się od pracy 
і zacznie walkę o poprawą byta. Mieścina żyje 
spokojnem życiem prowincyonalnego zakątka, od- 
ciętego niemal zupełnie od śwłata, bo nawet ko- 
lej łączy ją z Chrzanowem zaledwie dwa razy 
dziennie. kominów kopalnianych wznoszą się, 
jak zwykle, chmury dymu, jedyny znak, że dzi- 
siej wre tam jeszcze, w podziemnych czeluściach 
węglowych, gorączkowa praca. 

Dopiero po południa, koło godziny 4, gdy 
z szybów zaczynają się powoli wysypywać drobne 
grupy górników, nastrój się zmienia. Najbardziej 
widać to w rynku. Тат zbierają się żydzi 1 za- 
czynają awoje rozmowy na temat mającego wy- 
buchnąć strejku. Тп i ówdzie rozlegnie się jakiś 
donioślejszy głos z gromadki wracających do do- 
mu górników, głos zniecierpliwiony, pniewny i zde- 
cydowany na wszystko. Widać już, że się na coś 
wielkiego zanosi, że coś wielkiego wisi w po- 
wietrzu. 

Po godzinie Б zaczynają robotnicy schodzić się 
przed stowarzyszenie „Bratnia pomoc“. Jak wis- 
domo, jest ta stowarzyszenie zwolenników Ев. 
Stojałowskiego, najliczniejsza 1 najlepiej może zor- 
ganizowane. Stamtąd wyszła akcya w kierunkw 
poprawy byta robotuików, tam skupiają się 


m ET E ЫКП M Cogia epea ШЕРИН атт ер ада TOTO Fit: ani ty, ani ja ше jesteśmy wapól- 
шмш tamtego. Gdybym była policyantem, nawet nie 
| tak wiełca sprytnym, odnalazłabym już dotąd winnego, 
nie ptrasząc ludzi niewinnych takiemi kmiesznemi środ: 
kami. 

"Twarz policyanta z różowej ntała alg purpnrową ; 
dyszał poprosta wńałokłością. 

— Milcz, mala gadzino| — krzyczał, — Во cię 
każą poniekać na miazgyl.. А ty, Fit, gadaj! Jalie- 
go koloru był samochód, bo inaczej każą tę wtrącić 
do więzienia | 

Wole, ruchliwe oczki malego Chifrzyka napełni- 
ły się lzami. Głosem drżącym, orywanym, belkotał : 

— JI ‚ Ju..u...ż... pann mó,.wi...łem. Bamo- 
chód... һу CZEK, „GZEFWORY, 

— Czerwony! — wyktzyknęli «jednoczaśnia Floto- 
пан i Nijak z podziwem, 

— Tak, czerwony! — potwierdził ośmielony Fit. 

Dziewczynka zbliżyła nig do niego. 

— No, ałachaj, Fit: przecież mówisz głupatwa. 
Widziałam go również dobrze jak i ty: był niebieski. 

Fit, wytrzezczywazy oczy, zawołał: 

— Niebieski? 

— Ależ tak, Przypomnij mahia dobrze. Na? 

— Jasne pioruny| — zagrzmisł detektyw. 
Zdecydujele ай; w Кобец: niebieski czy czerwony? 


PLEDY ang, PELEBYNY теке 


Chłopiec desperacko kręcił glową na prawo i na 
lewo, Spojrzał na modką twarzyczką Nijaki, potem na 
złofnika Jima, wkońcu głosem płatżliwym wyjąkał: 

— Może on był niebieski... ja nie mówię... Ale ja 
go widziałem na czerwono l... 


Z gardła lima wydarł sig głachy pomruk, Gniew 
detektywa doszedł do szczytn. Nie mógł wymówić ani 
ałowa. 

A maloy się sprzeczali: 

— Niebieski | 

— Czerwony! 


— Ależ, kociaki utrapione! — wtrącił się p. Flo- 
tonas, — Przecież samochód nie mógł być jednocze. 
śnie w dwóch kolorach, 

— A więć jedno z nich kłamie! — wybnebnął 
wróazele, odzyskawazy głon, Jim. 

I grożąc pięścią dzieciom, krzyczał; 

— Albo zgodzicie się na jedno... albo... 

— Więzienie — dokończyła Nijak. — 01 jeżeli | 
tak, ta nia będę się npierała. Nie chce pan miebleskie- 
go? Dobrze, panie, niech więc powóz będzie takiego 
koloru, jaki się panu podoba. 

Na tę odpowiedź detektyw zatrząsł ię. I niewla- 
wiadomo, coby aig dalej stało, prawdopndohnie coś je- 
dnak bardzo KU dla malców ze utrony rozgnie- 


wszyscy robotnicy bez względu na różnice prze- 
konań politycznych. Nawet sotyaliści, którzy tam 
również mają swoje stowarzyszenie, uciekli się 
teraz pod opiekuńcze skrzydła ka. Stojałowskiego, 
który stanął na czele całej akcyl. 

Dzisiaj we czwartek miała się bowiem roz- 
strzygnąć kwestys, czy robotnicy jaworznieńscy 
mają strejkować, czy nie. 

Przyczyny niezadowolenia i wrzenia, 

W roku 1907 robotnicy jaworznieńscy, na któ- 
rych czele stał wówczas również ks. Stojałowaki, 
zawarli z zarządem gwarectwe umowę, która mia- 
ła obowiązywać do dnia 2 września 1909. W n- 
mowie tej górnicy uzyskali od zarządu pewne u- 
stępstwa, których jednakże w ciągu tych dwóch 
lat zarząd nie dotrzymał, Stąd poszło rozgorycza- 
nie 1 ferment wśród robotników. Rozgoryczenie to 
przybrało tem większe rozmiary, że zarząd gwa- 
rectwa, który przecie wiedział, że umowa р gór- 
nikami się kończy, nie tylko nie poczynił kro- 
ków, aby przygotować nową umowę, ale nawet 
nie odpowiedział na ultimatum, wysłane przez ro- 
botników jeszcze przed dziesięciu dniami. Zaragd 
gwarectwa postępował wogóle w teu sposób, jak- 
by chciał sprowokować atrejk. Nie dotrzymał 
wielu rzeczy, które górnikom przyrzekł | nawet 
nie odpowiedział na ultimatum, co było Jego (U 
bowiązkiem, 

We środę wieczorem przybył więc w tej è врга-, 
wia do Jaworzna ks. Stojałowski 1 zwołał zgro« 
madzenie do Bratniej pomocy. W zgromadzeniu 
wzięło udział setki górników, 

Zgromadzenie miało przebieg bardzo poważny. 
Кв. Stojałowski przedstawił górnikom sprawę ul- 
timatum i pozostawił im do rozstrzygnięcia kwe- 
styę, czy chcą strejkować czy nie. Zgromadzeni 
wybrali delegacyę, złożoną z 10 robotników z Rzy» 
bu „Rudolfa“ i z 16 robotników z szybów „He- 
lena“ i „Paulina“ я ka. Stojałowskim na czele. 
Delegacya ta udała się do zarządu gwarectwa к 
Żądamem wyjaśnień, jakie stanowisko zajmuja 
wobec żądań robotników кас PYT ya gc Pity paid ea Ml a а da] О OLO O PU SAI ШЫН kopalni. 


wanego Anglika czy Amerykanina, gdyby ną szczęście 
nie była тена do pokoju nowa osoba. 

Był to złady człowiek lat dwudziesta pięciu, ja- 
sny blondyn z niehieskiem| nisńmiałemi oczami. 
Ubrany był w czarny surdut i w spodnie nankinowa; 
w ręku trzymał kapelnie а dużym rondzie; włosy ucze- 
sana gładko, jak noszą zwykle dochowni, 

— Co ta? — sspytał szorstka detektyw. 

ШШЕН nkłonił alg grzecznie, zarnmienił, chrzą- 
kog? i głasem nieśmiałym mówił: 

— Napoleon Prudent, profesor geograñi w misyl 
angielskiej, Tak aig nieszczęśliwie złożyło, iż z powo- 
du nieobecności nie moglem alg atawić na pańskie we- 
zwania śledztwa; dowiedziawary się po powrocie, iè 
pan udał alg do wozowni p, Flotonama, przybyłem tutaj 
na pańakie rozkazy. 

— Tak to roznmiem! — odpowiedział policyant 
zadowalony, 

— Bradford powiedział — rzekł z powagą pro- 
feior — trzeba szanować tego, który broni naszego 
dobra, 

— Tak? Bradford to powiedział ?,,, 
pan kłania odemnie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Niech mu się 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


MARION SKLAD PARASOLEKi PARASOL nk пит FRONCZ тезата 
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Ameryka może вів Bzezycić, ża * 


Stanowisko zarządu gwareciwa. 

Imieniem zarządu gwarectwa odpowiedział p. 

) inspektor Jastrzębski, który oświadczył, łe za- 
rząd nie może dać górnikom odpowie- 

) dzi dnis 2 września, gdyż posiedzenia dy- 
rekcyi odbędzia się w Wiednin dopiero w dniach 

3 1 4 września, tak, że odpowiedź zarządu, ро 
porozumieniu z dyrekcyą, może nastąpić dopie- 

ro około 6 września. Zaznaczył jednakże, że 

7 żądania górników, zastrzeżone W poprzedniej u- 
mowie z roku 1907 będą wypełnione. 'То oświad- 

і czenie powtórzone przez delegatów na zgramadze- 
niu, aczkolwiek spokojnie przyjęte, wzbudziło ró- 
| wnież niezadowolenie. Górnicy twierdzili, że dy- 
rekcya mogła już przedtem zrobić posiedzenie 1 

і dać robotnikom odpowiedź, bo wiedziała, со się 
święci. Wyrazem tego niezadowolenia była uchwa- 

ła, aby wysłać do Sierszy delegatów w celu do- 

wiedzenia się, czy strejk w Jaworznie nia wy- 

warłby złego wpływu na przebieg strejku w Sier- 

p szy, Na delegatów wybrano ks. Stojałowskiego, 
а który równocześnie otrzymał z Sierszy zaprosze- 
4 nie do wzięcia udziału w konferencyi ugodowej, 
) oraz górników pp. Kobziała Kaźmierza i Aleksan- 
d ~ dra Rytera. Delegacya ta rano wyjechała do 

Slerszy. 
Zgromadzenie we czwartek. 

Dzistaj, jak już zaznaczyliśmy wyżej, około g. 
6-tej po południu tlumy robotników zebrały się 
znowu przed „Bratnią pomocą“, zalegająć nia tyl- 
ko selg, Ble całą ulicę przed domem. Oczekiwano 

* powrotu delegatów z Sierszy, a głównie ks. Sto- 
jałowskiego, który, jak się okazuje, trzyma nici 
całej akeyi w swych rękach. 

Po godz” 6 powrócili delegaci Kobział i Ry- 
ter z doniesieniem, że ks, Stojałowski powróci do- 
plero koło godziny 8, gdyż na razie obecność je- 
go jest koniecznie potrzebną przy ugodzie w Sier- 
Szy. Natychmiast odbyło się posiedzenie, na któ- 
rem głównie wzywano do organizacyi і solidarno- 
ści 1 wymieniano szereg krzywd, na jakie górni- 
cy są narażeni. Nastrój strejkowy wzrastał z kaž- 
dą minuty. Widać było, że ci górnicy, pracujący 
w niesłychanie marnych warankach, gotowi s4 
naprawdę rancić rękawicę i podjąć walkę z kolo- 
sem kapitalizmu. Oczekiwano tylko ks. Stojałow- 
skiego, tymczasem po godz. 8 nadeszła telegrafi- 
czna wiadomość, że układy w Sierszy potrwają do 
północy i że ka. Stojałowski powrócić nie może. 
Decyzyę, czy górnicy jaworznieńscy mają strejko- 
wać, czy nie, pozostawił ks. Stojałowski samym 
górnikom, zaznaczając, że jeśli strejk wybuchnie, 
оп zaraz rano w piątek ejawi się w Jaworznie. 

Gdy to oświadczenie ka. Stojałowskiego ogłosił 
| na zgromadzeniu delegat Kożbiał, cały olbrzymi 
tłum górników huknął jak jeden mąż: Strejko- 
wać! Nie hędziemy czekać do 7 wrze- 


b 
w» 

śnial Strejk! 

Sytuacya na wulkanie. 
Uchwały zasadniczej na zgromadzeniu nie po- 

[ wzięto. Polecono górnikom zastanowić się jeszcze 

przez пос i rano zjawić się w kopalniach. Gdy 

rano, przy czytanin robotników, ozwie się hasło 

strajku, wszystkia kopalnia ataną. Nastrój, jaki 

panował na zgromadzeniu, każe przypuszczać, że 

jutro rana rzeczywiście strejk wybuchnie. Zre- 
szta, вуёпасув jest tego rodzaju, że na pewne 
dziś nic powiedzieć nie można. Co się stanie, do- 
niosę telegraficznie rano. 

Gdyby strejk wybuchł, to obejmia on 3000 lu- 
dzi, Byłby to więc jeden z największych strejków 
| * galicyjskich. Kopalnia „Rudolf“ zatrndnia 800 ro- 
| botników, dwa inne szyby około 9000, w rachubę 
] nie wehodzi kopalnia „Bory“, gdzie robotnicy sg 
| najlepiej sytuowani i gdzie, jak na razie, o strej- 
> ku niema mowy. 

А Dalsze senzacyjne Bzczegóły nędzy górników 
w Jaworenie opiszę w następnym liście, J. R, 
Telegramy „Nowin“, 

Dziś w południe sprawozdawca nasz nadesłał 
nam następnjące telegramy: 

Jaworzno. Hasło do strejku wydano na szybie 
Rudolfa. — Po odczytanin nazwisk robotniczych, 
gdy górnicy mieli zjeżdżać do kopalni, rozległ 
się okrzyk: Nie będziemy pracować! Strejk! 
1 górnicy hurmem opnścili kopalnię. — Taksamo 
było w szybie „Helena“ і „Paulina“. Wszystkie 
szyby, w których dziś rozpoczął się strejk, nale- 
?ӊ do Tow. akcyjnego Gutmanów. Strejkują robo- 
tnicy warsztatowi, maszynowi i górnicy. 

laworzna. Po wybuchu strejku delegaci robo- 
tników pp. Kobział i Ryter zatelegrafowali do 
Sierszy po ka. Stojałowskiego, który przyrzekł 
przyjechać do Jaworzna pa poludniu. Z nim ra- 
zem przyjedzie poseł Battaglia 1 poseł Dobija. 
Kierownictwo strejku spoczywa jak na razie w 
ręku ks. Stojałowskiepo. Robotnicy różnych obo- 
zów Przyjaźniacy, z Sokoła i socyaliści idą ręka 
w rękę ze Stojałowszczykami. 

W południe otrzymaliśmy z Sierszy taki tele- 
gram: 

Przysłanie wojska | żandarmeryl. 

Jaworzna. Wczoraj rano starostwo chrzanow- 
skie przysłało do Jaworzna 12 żandarmów. 021- 
ala] przysłane hatallon wojska. Jest to zupełnie 


zbyteczne zarządzenie, gdyż robotnicy walczyć bę- 
dg na drodze legalnej i spokój na pewne nie bẹ- 
dzie zakłócony. 


Strejk w Sierszy. 
(Korespondencya własna). 
Siersza, dnia 2 września 1909. 

Dzisiaj nastąpiło nareszcie stanowcze przesile- 
nie w strejkn. — Zarząd gwarectwa, który już 
przedtem poczynił robotnikom w drodze układów 
drobne ustępstwa, njrzał się zmuszonym do pod- 
jęcia ostatecznych układów ugodowych, 

Rano przybył do Sierszy poseł ks. Stoja- 
łowski, poseł Battaglia i poseł dr Ptas. 
Po naradzie z robotnikami, o godzinię 3 pa po- 
łudniu rozpoczęły się w urzędzie gware- 
etwa układy, prowadzone przez delegatów 
strajkujących robotników z zarządem gwarectwa 
w obecności wszystkich trzech posłów. W chwili, 
kiedy to piszę, godz. 7 wieczór, układy toczą się 
dalej. — Jak się dowiaduję, końce obrad należy 
oczekiwać koło północy. 

W całej osadzie niezwykły ruch. Robotnicy, 
którzy od trzech tygodni blisko strejkują, ocze- 
kują zebrani w grupy wyniku układów. Jest 
nadzieja, że rezultat będzie pomyślny i że 
dzisiaj jeszcze zostanie zawartą ugo- 
da, tak, że ewentualnie jutro robotnicy po- 
wrócą do pracy. Definitywny wynik układów 
<loniosę telegraficznie. 

Telegram „Nowin“. 

Ѕівга2а, Układy toczyły się do godziny 11 
w nocy. Nie doprowadziły jednak do rezultatu. 
Urząd gwarectwa nie chce czynić dalszych u 
stępstw robotnikom. Dzisiaj toczą się nkłady od 
Tana. Do południa nie doszło do porozumienia. 


Kradzież armaty. 


Piama paryskie donoszą, 2e w логу z soboty na 
niedzielę, w Chalona aor Marne, z koszar 106-50 
рїп urtyleryi skradziona najnowazy model mitra- 
liezy. 

Zuchwały ten rabunek wywołał wielkie zdenerwo- 
wanie, bo oświetla znowu jaskrawo niedbalateo gospo- 
darki wojskowej, nie umiejącej ochronić swoich aree- 
nałów nawet przed kradzieżą armaty. W dodatka mo- 
del mitraliezy akradzionej był dumą artyleryi franco- 
skiej, ho przewyższał znacznie azybkoatrzałone działa 
uiemleckle pod względem liczby wyrzucania pocisków, 
Z armaty pozostała w koszarach tylko laweta, 

Pudejrzenia zwraca alg przeciw gefcnjterowi Ds- 
achampa, który јо? niezliczone razy był karany ża ró. 
żna uprawki łajdackie, a w przedednin kradzieży do- 
zorterował z wojska. атмо dotychczasowe wyk ryło, 
ża owej пову, w której apełalono kradzież srmaty, w 
pobliżu koszar ntały dwa samochody ze zgaazonemi la- 
tarniami, W jednym z nich znajdowali aig Jadzia, któ- 
rzy mówili po francusku z akcentem niemieckim, 

Według informacyi „Echo de Paria“, odkryto już 
w Paryża ukradzioną mitraliezg i gofrajtera Daachampa, 
1ппв dzienniki zaprzeczają jednak tej pogłosia i twier- 
dzą, ża dotychczas nia natalono nawet, czy Deschampu 
jest istotnie złodziejem, W każdym razie mnalał on 
ólników, którzy może dziś jeszcze znajdują aig 
rach w Chalona. 

Śledztwo prowadzone jest z wielką energią, ala w 


sajgłębazej tajemniny, 


Sposób odszukania własnej żony. 


Dr F., adwokat budapeszteński, mąż maj- 
szczęśliwszy pod słońcem, pomimo pożycia kilku- 
letniego z żoną, słynącą z piękności... i stóp bar- 
dzo małych, zatęsknił po kilkudniowej rozłące za 
nią do tego stopnia, że postanowił odwiedzić ją 
w Sofiok, miejscowości kąpielowej, w której ona 
bawi na kuracyi. Przybywszy do бойок pocią- 
glem, przychodzącym o godzinie piątej rano, пйаї 
się do hotelu, w którym żona jego zamieszkała, 
Rzecz oczywista, że znalazłszy sią w hotelu, zwró- 
cił się do portyera z zapytaniem o namer pokoju, 
zajętego przez żonę. 

— Mój panie, nie wiem tego — brzmiała od- 
powiedź, której towarzyszyło wymowne wzrnszenie 
ramionami, 

— To niemożliwe! Czyż nie prowadzicie księ- 
gi meldunkowej podróżnych ? 

— Tak! Lecz właściciel hotelu ma ją u sie- 
bie. О tej porze nikt zazwyczaj nie przybywa. 

— Tak?! Lecz może jest ktoś, ktoby mógł 
udzielić mi wyjaśnień — ciągnął dalej adwokat, 
mocno podniecony niepowodzeniem. 


— Może pokojówka... — rzucił portyer. 
— A więc dobrze | Niech więc pan zapyta 
pokojówkę | 


Przywołano więc pokojówkę, leez dziewczyna 
nie mogła mu udzielić żądanego wyjaśnienia, 

— W ostatnich dniach przyjechało tyle pań — 
zauważyło dziewczę — że wprost nie mogę wie. 
dzieć, która к pań, przybyłych w tym czasie, jest 
żoną pańską. 

Adwokat, nie wiedząc już do kogo ma się 
zwrócić z prośbą o wyszukanie pokojn żony, ро- 
ота! tracić zimną krew. 


Pathćfony odK.45. Płyty poK.4'50 


Żona jego znajduje się tak blisko niego, a on 
nie może się z nią zobaczyć, Czy to nie rozpa- b 


czliwa sytuacya dla kochającego męża. 

W kończ adwokat wpadł na pomysł oryginal- 
ny odszukania żony. Oto, znając dobrze obuwie 
jej, słynne w kołach towarzystwa budapeszteń- 


skiego z niebywale małych rozmiarów, postano- 


wił przejść wszystkia korytarze hoteln i badając 
bneiki kobiece, wystawione przed drzwiami poko- 
jów do oczyszczenia, dojść da stwierdzenia, który 
pokój zajmuje pani jego serca. Poszukiwania 
trwały przeszło godzinę, zenim dr F. odnalazł 
trzewiki swej żony, lecz jakież było jego przera- 
żenie, gdy obok dziecięcych niemal trzewiczków 
znalazł parę butów męskich, używanych do tury- 
styki. Wpadł więc do pokoju i zastał w nim tyl- 
ko swą żonę, pogrążoną w głębokim śnie. Paka- 
zało się później, że powód do chwilowej zazdrości 


rozkochanego adwokata polegał na pomyłce słu- 


żącego, który obuwie turystyczne postawił przez 
nieuwagę przed drzwiami mecenasowej, słynnej 
z małych stopek. Rzecz oczywista, że powitania 
małżonków było tem czulsze. 


Filantrop zamknięty w kozie, 


O niesłychanem gui pro quo donoszą plama war- 
sżawakie. Oto jakiś obywatel z Wołynia, p. К, czło- 
wiek majętny a bezdzietny, naczytawazy się w dzien- 
nikach o tej wielkiej niedoll, w jakiej się znajdują 
dzieci ubogich miejskich rodzin, Żyjące w anterenach 
i widzące tyle tyłko młońca, ile alg ga pokaznje na 
dnie głębokich dziedzińców, zabudowanych dokoła kil- 
knpiętrowemi kamienicami, uradził z żoną, żeby do 
uwego dworu wziąć ze dwanaście dziewczynek najn- 
boższych | najwątlejszych. Ale jakże wysznkać te naj- 
ubożaze i najwątlejsza? Udać wię do komita ów i wziąć 
te, która ona protegnją, to Już właśnie nia będą naj- 
uboższe, bo będą protegowane przez te komitaty, Więc 
postanowił pojechać do Warszawy, obejść najatrawzniej- 
aze zaułki i najciemniejsze w nich nory i wybrać 
dwanaście najbiedniejszych dziewczątek. Kiedy już kom 
plet zehrał, zatelagrafował do żony, żeby przysłała fa 
ry, wyłożone mianem, na жасу kolejową 1 przygoto- 
wała obiad na dwanaście bardzo głodnych żałądków, 
poczem pojechał z dziećmi na dworzec, Można mobie 
wyobrazić Jago irytacyg, gdy inteligentna pallcya war- 
1zawaka dzleci rozpędziła, а jega znsreaztowała рой 
pretekatem, że jest handlarzem żywego towaru! Oczy: 
wiście, po kilku godzinach pobytu w aresztach, wyja- 
śniło wig wazyatko i p. К. wypuszczono, ale zirytowa- 
ny atarnazek nie chela} јо? ułyszeć ani o biednych 
dzieciach, ani o urządzaniu dla nich wakacyi i poje- 
chał sam do domu. 


Hotel w Krakowie, 


Р, Czesław Jankowski ogłasza w dalszym ciągu w 
„Tygodniku iluitrowanym* аже fojletoniki z podróży 
р. t.i „Na potztówkach*. Jeden z nich pońwięcony 
Jest hotelom krakowakim : 

„Opowiadano mi dziś, że niedawna przybył do Kra 
kowa, w caln zwiedzenia osobliwości miaata, pewien 
hywały wszędzie Earopejczyk. Zajechał przed pierwazo- 
rzędny hotel. Słażba powlodła go korytarzem ku waka- 
zanemu przez szwajcara apartamentowi, Cudzoziemiec 
zajrzał w pokój, spytał o ceng — i nnż Śmiać мї! 
Ala to aż zanosi sią od Śmlechn, I co mn dorzncą ja- 
kich 50 halerzy zu świecę lub koronę za opał, ta on 
jeszcze bardziej ше poniada się z uciechy. 

-— Dziesięć | pół koron? Widok oknem na nieza- 
miatane cd zapoat ullco | 

I znów cudzoziemiec wybucha, że aż od jega „Hal 
ha! һа!“ lecą kurze z mebli, nia odńwieżanych od lat 
dwadziestu dwóch, Kazał ułeble ów dziwny pan pro- 
wadzić do reatanracyi, Tam, ukoro tylko wziął do ręki 
kartę, nowy wybuch śmiechu go opętał. 

— W Amuterdamie byłem, w Londynie, w Mo- 
ukwie, w Peterxborgn i czegoś podoknego nie zdarzyłu 
mi sig widzieć | 

Wstał | zataczając sig od Śmiacha, wyszedł do ho- 
telowej mieni. Tam obejrzał od stóp do głowy „pada- 
Jącego mn do nóżek” azwajcara, oraz całą ałnżbą „ca. 
łującą raczki“ gońcia, zdradzającego tsk wyśmienity 
humor. I co któremu ofiaraje, Śmiejąc alg do łez, hoj- 
ny napiwek, tem nciecha jego wzrasta. Aż gdy wre 
azcie ońmnasty posłogacz nawinął ma alg pod ręką, 
gokó, nie pomladający mig z radości, kazał zawołać do- 
różką i ujął w rękę walizkę. 

— Jaśnie hrabia odjeżdża ?! 

— А no natnralnie! — odrzecze bywały codra- 
21ешіве. — Oglądałem jnż rzecz najosobliwazą, jaką 
posiadacle: minato najdrożaza w Europie. 


Z KRAJU. 


Kslęża w Zakopanem. Księża galicyjscy mają 
awój dom w Zakopanem, gdzie za akromną opłatą mo- 
żna otrzymać znośna waranki, dom ten jednak jest 
niewielki i dosyć plerwotnie urządzony. Żeby tej po- 
trzebie zaredzić, w połowie lipca hr. odbyła a'g w Za- 
kopanem zebranie kulqży, na którem omówiono sprawą 
sprzedaży atarago 1 bndowy nowego, większego domu 
dia Кају za wszystkich dzielnie polskich, Inicyatorami 


ną księża: dr J. Kaczmarczyk, K. Kaszelewski (pro- 
z zakopiafński), M. Kądzioła, J, Wądolny i J. Ka- 
licińaki; czynnymi promotorami: ka. Janas z Poznań- 
akiego, oraz profesor z Tarnowa w Galleyi, ku. Kali- 
eiński. 

Wapomniani księża założyli Tow. domu zdro- 
wia dla kapłanów katolickich w Zakopanem, Oprócz 
Domu dla zdrowych ma ono wznieść drugi dom dla 
chorych, odpowiednio urządzony pad wzglądam hygie- 
nieznym, rodzaj ganatorynm. 

Da zarejestrowania ułożonego i wydanego statuta 
upoważniona: Ka. Kalicińskiego i ka. Kądziałę, kate- 
chetg w Krakowie, 


Prosimy odnowić prenu- 
merate! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowineyił Ё kor. 50 hal. 


Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie po- 
czątek drnkującej się powieści „Czarodziejski 
samochód“. 
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бо słychać w тівёсів? 
Teatr miejski w bieżącym sezonie, 


(Inlerwiew z dyrektorem Solskim). 
Pani Solska opuszcza krakowską scenę. 


Nowy sezon teatru miejskiego zacznie się wla- 
śclwie jutro uroczystem przedstawieniem „Hor- 
sztyńskiego*. Udałem się więc do dyrektora 801- 
skiego, aby zasięgnąć języka co do planów i za- 
miarów dyrektora na tę nową kampanię tea- 


[ащ 

łaśnie kończyły się próby z „Horsztyńskie- 
go“, kiedy wszedłem w podwoje teaten. Po chwili 
wyszedł dyrektor i zaczęliśmy odrazu omawiać 
sprawy, najbardziej na razie ciekawe, a więc apra- 
wę personalu i repertuaru. 

— Skład personalu artystycznego — zaczął 
dyrektor Solski — nie uległ większym zmianom. 
Ubyły faktycznie tylko dwie osoby: pani Ordon- 
Sosnowska 1 p. Bończa. Ten ostatni miał ze mną 
kontrakt jeszcze na dwa lata, ale kontrakt zer- 
wał i zaangażował się do Ładzi. Na miejsce tych 
dwu osób, które ubyły, przyszło 11 osób, świeżo 
zaangażowanych, w tem 7 pań. — Ubytek pani 
R będziemy się starali jak najgodn iej za- 
stąpić. 

л — A jakież przybyly nowe siły? — spyta- 
em. 

— Przedewszystkiem bardzo zdolna artystka 
z warszawskiego teatrn rządowego, pani Jarszew- 
ska. Dalej pna Zarzycka, młoda, ale wiele obie- 
cująca artystka; pna Janczewska, którą publi- 
ozność poznała już w roli Krasawicy w „Bolesła- 
wie Śmiałym*, dalej pna Malinowska, była arty- 
stka teatru łódzkiego i wileńskiego, pna Łomska, 
a w końcu przybędzie jeszcza pani Niemirycz 
z Wilna. Z panów angażowani zostali znany już 
Krakowianom p. Siemaszko, oraz pp. Jurszewski, 
Judeyko 1 Lechowski z Warszawy. Przypuszczam, 
że publiczność nie będzie odcznwać braku dwóch 
osób przy tak silnem skompletowaniu personalu. 

— Jakżeż stę jednak przedstawia repertnar 
па ШО sezon ? 

— (a do repertuaru — odrzekł dyrektor — 
to właściwie nie powinno się zawczasu nie ogła- 
szać. Dyrekcya ma najlepsze zamiary, których 
czasom nie zdoła w czyn wprowadzić. Jednak 
mogę odrazu zaznaczyć, że w drugiej połowie 
października wystawię ku nezczeniu rocznicy Sło- 
wackiego cykl dramatów Słowackiego. 

— А z nowych rzeczy, polskich ? 

— Otrzymałem od Przybyszewskiego dramat, 
„Gody życia“, p. Nowaczyński nadesłał wielki 
dramat historyczny „Fryderyk Wielki“, Te rzeczy 
wystawię. Dalej przygotowuję do wystawienia 
„Wyzwanie* Gorczyńskiego 1 „Ziemię“, utwór 
nieznanego jeszeze, ale zdolnego autora, p. Poło- 
шіскіеро. Muszę jednak zaznaczyć, że па polu 
dramatycenem panuje u nas takia ubóstwo, iż 
fuktycznie niema co wystawiać. Wystawię także 
kilka rzeczy słowiańskich autorów, a mianowicie 
„Trylogię Dubrownicką" Wojnowitea, oraz Zeyera 
„Leganidę*. 

— Repertuar klasyczny będzie naturalnia da- 
lej uwzględniony odpowiednio? — wtrąciłem. 

— Bez kwestyi. Wystawię z greck' ch rzeczy 
nOliary* Aeschylosa, naturalnie pójdą 1 dramaty 
Szekspira. Z literatury francuskiej wystawię Mo- 
liera „Szkołę mężów“ i „Mizantropa”, Mirbeau 
„Ognisko“. W najbliższym czasie wejdzie na re- 
pertuar „Judyta“ Hebbla, oraz „Kolega Cramp- 
tou“ Hauptmana. Z nowych rzeczy zagranicznych 
pójdą „Wesele podczas rewolucyi* Michaelisa, 
„Ład w domn“ Pinero, „Z tamtego brzega” 


Płyty najlepszych marek. Niedościgniony przez 


konkurencyą 


MEMBRAN ELITE, 


grajacy zarówno na płytach Pathć, jak í na 
gramofonowych. Gramofony przerabia się do 
grania również systemem Path. Naprawy wy- 
копије się we własnej pracowni. Wymiana 


i gramofony od K. 24. 


Polecają 


$. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


kraków, ui. Szewska b. 10 


płyt. Próby w lokalu bez przymusu kupna. Na 
żądanie cenniki i spisy. 
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Saltena i inne. Więcej zapowiadaćjnie będę, Se- 
жоп] już się zaczyna, publiczność sama się prze- 
kona о usiłowaniach dyrekcyi i jej dążeniach. 

— Naogół sezon zapowiada się bardzo ładnie— 
wtrąciłemj 

— Będę się starać, sby teatr krakowski był 
zawsze tym, na który zwracają się oczy całej 
Polski. 

— Wobec tego, życzę dyrektorowi serdeczni: 
„Szczęść Bożel“ — skofńiczyłem і pożegnałem sza- 
nownego dyrektora, jr 


Pani Solska ustępuje ze aceny krakowskiaj. 

Od kilku dn! już rozeszły się po Krakowie 
pogłoski, że pani Solska, znakomita artystka na- 
szej sceny, niezadługo ma Kraków opuścić, aby 
się udać do Londynu, gdzie zamierza wystąpić w 
całym szeregu popisowych swoich ról. Współpra: 
cownik nasz ndał się w tej sprawie do dyrektora 
Solskiego, aby sprawdzić, o ile ta pogłoska jest 
prawdziwą. Dyr. Solski, na pytanie, czy p. Šol- 
ska naprawdę scenę opuszcza, odparł: 

— Faktycznie р. Solska pozostaje 
па uaszej scenie tylka przez dwa mie- 
Niące. Ostatni raz wystąpi weyklu Sło- 
wuckiego, poczem w listopadzie wy- 
jeżdźa do Londynu, gdzie na razie stu- 
dyować będzie gruntownie język an- 
gielski, a następnie grać będzie w Lon- 
dynie. 

A więc pogłoski te okazały się faktem, który 
vala publiczność uczęszczająca do teatrn przyjmie 
niewątpliwie ze zdziwieniem i ubolaweniem. Sce- 
na krakowska straci w pani Solskiej jedną z naj- 
lepszych polskich artystek. Nie można jednakże 
dziwić się, że artystka, tej miary co p. Solska, 
zapragnęła laurów światowego uznania. Owszem, 
o ile z jednej strony ustgplenie p. Solskiej z na- 
szej sceny wywoła u publiczności żal serdeczny, 
o tyle z drugiej strony cieszyćby się należało, że 
znalazła się wśród naszych artystek tak silna in- 
dywtduałność, że zapragnęła pracą usilną zdobyć 
stanowisko, jakie zejmowała przez tyle lat nieza- 
pomniana nigdy Modrzejewska. 


Echa procesu Borowskiej. 

Jak wiadomo, redaktor „Naprzodu p. „Hae- 
cker, oskarżony przez Borowską а. obrazę czci, 
skazany został na miesiąc aresztu. P. Haecker 
wniósł zażalenie nieważności przeciw wyrokawi. 
Zażalenie zostało uwzględnione i dnia 1 paź- 
dziernika odbędzia się przed najwyższym try- 
bunałem w Wiedniu rozprawa rewizyjna. 


Aresztowanie księdza w Galicyi na żądanie 
żandarmeryi rosyjskiej | 

Onegdaj aresztowano na atacyl w Bzezakowej Шай. 
dza Antoniego Delcaniaa na żądanie rotmistrza žandar- 
шегуі rosyjskiej, Nowleklego, pod zarzutem, ża kajądz 
D, nżywa endzego paszporta podróżnego і że miał po- 
połnić w dotychczanowem miejscu awego pobytu, w Plor 
azumnie (pod Kownem); gdzie był proboszczem, czyny 
karygodne, ale nie będące natary politycznej, 

Na podstawia tego oświadczenia rosyjskiego zan- 
darma aresztowano kałędza D. i odstawłono do krakow- 
akiego agda karnego. Wdrożono odpowiednia kroki i 
ta częściowo w drodze telegraficznej, celem otrzymania 
od władz rosyjskich wiadomości, еру przedatawłona za- 
rznty аа prawdziwe i czy przedmiotowa zdołają nza- 
aadnić żądanie wydania w теве władz ros, kalędza D., 
co moża być makntecznione tylko w drodza dyplomaty- 
cznej, Należy wyrazić zdziwienie, że nasze władze tak 
pospieazyły alg z aresztowaniem katolickiego kalędza 
па żądanie rosyjskiego žandarma, który w pogoni za 
fciganym zjeżdża do Szczakowej, a nie podaje żadnych 
konkretnych faktów, uzasadniających oskarżenie, 


Rok szkolny rozpoczął się dzłałaj w nzkołach śre- 
dnich uraczystem nabożeństwem. Studenci joż sią po- 
zjeżdżali niemal wazyacy ; na ulicach roją się јо? mon- 
dnrki, miasto cała ożywiło sig, jak zwykle pa powra 
ała młodzieży i rodziców z wakacyi. 

Zę spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie 
dzenie kominy drogowo -kanałowaj pod przew. wicepr. 
Sarego. Sekoya uchwaliła wykonać betonowa chodniki 
w dalszej części nl. Grodzklej і na Placu Szezapan 
akim, oraz uporządkować część nlicy Pijarakiaj 1 dalszą 
część ml, Swoboda, W końca uchwalono zaprowadzić 
nanał w ul. Marka, 

Z teatru mlejskiego. „Horsztyński: Słowackiego, 
grany bądzia obecnie tylko trzykrotnie, ponieważ p. 
Tarasiewicz, grający rolg Szezgunego w tym wapania 
łym dramacie nla moža przedłażyć swojego pobytn 
Ulegając licznym prośbom, znakomity prtyata odtworzy 
natomiast „Kordyana* Słowackiego; przadatawienie to 
Чапа hędziae w poniedziałek d. 6 września. Próby z 
„Horaztyńskiego* dobiegają do końca. Równocześnie 
z niemi przystąpiono do przygotowania jednej z naj- 
fwletniejszych komedyj współczesnego repertuaru fran 
auzkiego p. ti: „Osiołkowi w żłoby dano“ („L'ana de 
Burldan*). 

Z teatru iudowego. Wozorajsze przedutawienie 
(na rzecz uzkół kresowych) opery Kurpifukiego „Војо: 
mir i Wanda* nówietniona byłe występem znanych 
śpiewaków pp. Bolesława Wallek- Walewskiego (Војо. 
mir) i Isakowicza (Nikita), Znakomici amatorzy, 


„Pale ш 


których talent publiczność krakowaka* zna z estrady 
koncertowej, okazali aig zarazem wybornymi ak- 
torami, zwłaszcza p. I, naturslnym i swobodnym hu- 
morem podbijał audytorynm, Opera tym razem odśpie- 
wana została bez akróceń — 1 dopiero w tam wyko- 
namin jakia wczoraj nastąpiło, ałnohacze, którzy Wy- 
pełnili szczelnie salę, mieli apoaobność ocenić w pełni 
wdzięk tej ataroświackiej opery, obfitojącej w takie ho- 
gactwa melodyj, tak miłych dla ucha polskiego, na- 
inych i sympatycznych. W Kurpińskim widać po- 
„Bojomir 1 Wanda“ jest nie- 
„Strasznega 


przednika Moniuszki ; 
jako utarym 
Dwora*, 


naiwnym pierwowzorem 


Ioni wykonawcy jak pani Zielińska, Felice i pan 
Belke dotrzymywali dziełnie pola amatorom i kwintat 


kończący operę wypadł doskonale. 


Podnieść należy także zasługi kapelmistrza pana 


Teaażlka, który z prawdziwym zapałem poświęca awój 
talent na nalugi всепіе ludowej. 

Przedstawienia poprzedził krótki odczyt prof. St. 
Baray, w którym ceniony ten artysta dał treściwy po- 
gląd na dzieje opery polskiej przed Monlnszką, 1з, 


Dyrakcya komnnikuje nam: Dziś „Smocza Ja- 
ша“, озу „Krakowiacy і Górale", opera narodowa 
w 4 akt. przez К. Kurpińakiago. Oprócz pięknych 
śpiewów solowych i chóralnych wykonane będą tańce: 
Krakowiak, Polonez i Mazor. Dyrekcya angażowała 
wytorzego haletmiatrza teatru lwowak., p. St. Sachsa, 
który już dziś wystąpi razem za атеш! niostrami, Bg- 
dzie to nowa atrakcya dla lubowników chorsografii, — 
W sobotę „Horsztyńaki”, podniosły dramat w 5 akt. 
J. Słowackiego, którego setną racznieg urodzin czcić 
bgdzie scena Indowa, W dramacie tym wystąpią wazy- 
acy artyści, a nadto ukażą sią nowo-angażowani: pni 
Helana Strumiło, art. sceny sosnowieckiej, odegra rolę 
Amelii, a p. Jan Zamorski rolg Hetmana. Dyrekcya 
teatra na razie nie mogła wystawić innego dzieła wiel- 
kiego wieszcza, jedynie tylko „Horsztyńaki" dał wię 
przystosować do tych środków i mił, jakiemi obecnie 
ruzporządzą scena lndowego teatru. Bądzia to hołd 
oddany wielkiemu posciu і reprezentacya jego ntworn 
dla młodzieży i szerokich warstw publiczności. W nie- 
dzlelg po południu o godz. 4-tej „Figle wiosenne' ; 
w niedzielj wieczorem о godz. wpół do 8 mej „Hor- 
sztyński*. W poniedziałek „Jarmark małżeński", aroy- 
мева i zabawna farsa w 3 akt. 

Z „Sokota“, Wzywa м członków „Sokoła“ kra- 
kowakiego do lcznego udziału w urotzyatości poświę- 
tania sztandarm „Sokoła“ w Sierszy Wodnej, która 
się odbędzie w niedzielę 5 bm. — Wyjazd z Krakowa 
w niedzielę o godz, 688 rano z orkiestrą; powrót 
tego samego dnia na 10 godz, wieczór, Uczestnicy 
zgłowić wię mają w kaneslaryl „Sukoła” do soboty 
wieczorem, — Przez cały plątek i аси kancalarya 
otwarta, gmach „Sokoła*, parter na prawo, Wydział. 

Poclągi z Zakapanego przychodzą obecnie prze- 
pełnione podróżnymi, wracającymi z naszej letniej ato- 
licy, — Wa wszyatkich pociągach panuje niebywały 
éciak, ba dyrekcya oszczędza wagonów, в nadto pociągi 
znacznie się opóźniają, 

Rozprawa о szplegostwo wojskowa przeciw 
niejakiemn Stanisławowi Wajdzie, aresztowanemu przed 
kilku miesiącami, która mig odbyć miała wozoraj, 2o- 
stała odroczoną, gdyż świadkowie, którymi są głównie 
Żołnierze, wyjechali na manewry, 


W prywatnem aemlnaryum nauczycielskiem 
żeńskiam Tow. Szkoły Ludowej im, Fr. Prelaendanza 
yuprawczy egzamin dojrzałości odbędzie się dnia 17 
bm. Kandydatki, mające składsć ten egzamin z peda- 
goglki, jązyka polskiego, niemieckiego і matematyki, 
mają wię 221010 do Dyrekoyi dzień przedtem, t. j. 16 
bm. о godz. 8 rano, 


„Gwlazda w Krakowie przyłącza się do zbioro- 
wej wycieczki, urządzonej przez Ligą pomocy przemy: 
nowej we Lwowie, w dniach od 11—14 b. m, do 
Częstochowy na wystawę. Zgłoszenia członków przyj- 
muje sekrotaryat przy ul. św. Jana 1. 28 w godz. od 
9 popol. do 8 włecz., gdzie udzielana będą bliźaze 
wyjaśnienia. 

Ратівіпік prezydenta miasta Krakowa Licho- 
cklega z r. 1794 odnałazł p. K. Bartoszewicz w bi- 
bliotace hr. Tarnowakich w Dzikowie. Pamiętnik był 
папу, bo wydał część jego Siemieński, ale nikt nie 
wiedział, gdzie aig znajduje oryginał. Pamiętnik zao- 
patrzony jest- w ilnstracye akwarelowe Stachowakiego. 
Р. K. Bartoszewicz pisza w „Tygodnika Iinstrowa- 
nym“ о zwojem elekawam odkrycin. 

Nowy kinematograf. We środę й. I września 
rozpoczął w Teatrze Rozmaitości w Parkn Krakawakim 
„Teatr Urania“ azereg przedstawień kinematygrafl- 
cznych, 

Programy tego przedalębloratwa akładać się hędą 
przeważnie z oryginalnych zdjęć z natury 1 naukowych 
oa wzór teatrów „Urania* wa wszystkich więkazych 
miastach Europy. 

Atrakcyą pierwszego programu hędzia najnowaze 
zajęcie olbrzymiej stolicy Anglii Londynu. 

Nauczyciel pallcyanta. Gustaw John, 85-letni 
robotnik, nrżnął sig wczoraj і na placu Matelkl wy- 
prawiał awantury. Gdy go żołnierz policyjny chciał 
uspokołó, John krzyknął: 

— Panie policaj, aresztuję pana, bo pen nie umie 
robić slużby! 

I zaczął szamotać pollcyanta. Jednak policyant po- 


г męskiego, damskiego i dla dziaci 


| skrazytowych, 


Nie dajcie sobie ani swojej służbie wmówić innych, jak tylko słynne 


„HOFA POLSKIE PASTY“ 


ug DO OBUWIA i METALI wu 


stanowi) уолан jego aretztować, 
pałożył się na ziemi | krzyknął: 

— Powinni sią nezyć odemnie, jak się nia dać 
aresztować, Zabrano go jednak i w doróżea odwie- 
ziono na palicyę, gdzie go dla wytrzyźwienia zatrzy- 
mano. 


Z Podgórza. (Specyalistka od ziemniaków. — 


Widząc to John, 


Uniwersalny złodziej. — Wielka kradzież тасга- 
na, — Szrapnele i mydełka. — Amator wanny, — 
Kradł „niechcącyś, — Sherlok Holmes po ży- 


dowsku w Podgórzu), 

Od dłuższego już ezam krądl ktoś w pol p. Етар. 
ciazkowi Brylskiemn z Zakrzówka ziemniaki і buraki, 
a złodzieja nie można było ująć. Р, Rrylski urządzał 
na niego zaasdzki, ezatowal w nocy, cóż kiady zło. 
dziej wtedy właśnie ше przychodził. Dopiero 1 wrze- 
śnia pan Br., wyszedłszy na awe pole pad Krzamion- 
kami, upostrzegł jakąś skrzętną gospomię, która azybko 
ladowała da koszyka zlemulaki i burakł z jego pola. 
Niehoraczka mimo protestu została przez prawowitego 
gospodarza tych pól zaprowadzona do mlasta i oddana 
w ręce policyanta. Skradzionych złemniaków | bara- 
ków było koło 4 miarak. „Specyalintka ziemulaczśna*, 
uazywa aig Eleonora Dyrek, liczy lat 50 i poohadzi 
» Makowa, 

Kolasa Ignacy, rodem z Grabina, ma dopiero 20 
lat, ala wyszkolił alg juź na znakomitego złodzieja, 
wazechatronnia w аууш fachn udoakonalonego. Taka 
Dyrkowa jest apacyalistką od ziemniaków, on kradnie 
wazyatko : przybory kuchanne, wózki posługaczy, ubra- 
nia i t. d. Polioya, znając jego wszechstronny talent, 
częnto użycza Kolauie awych gościnnych apartamentów. 
Qatatniml елаву skradł Kolasa wózek 2.kołowy knpca 
Sohenkara z Każmierza, nie daleko jednak z nim za- 
Jachał, bo w drodza kazał Kolasę arósztować wyro- 
balk Jakóh Maclaazek; 30 sierpnia ukradł „uniwórsal- 
ny* złodziej p, Tani Lakubergerowej, żonie kupea, że- 
Jazko z kuchni, wartości 6 kor,; p. Maryi Feldmanno- 
wej, zamieszkałej w Rynku podgórskim pod 1. 11, 
skradł Kolasa z ajonki marynarkę męża, — Ро tylu 
dowodach niezbitego talentn złodziejskiego, policya a- 
resztowała „nniwersalistęć słodzlejakiego 1 na odpo- 
szynek po „pracy“ wyznaczyła mo areazta policyjne. 

Р. Samuel Pemper, właściciel maguzyna mąki 1 
krap w Podgórzu przy Rynkn, 1. 8, poniósł w paro 
ostatnich miesiącach znaczną szkodę, wyrządzoną mu 
przez szajkę złodziej mąki, 

Przed para dniami upoatrzegł Р. dziurę w powala 
eklepn, dał wigo znać policył. Ajent Mansner, śledząc 
za złodziejami, dowiedział się, że w Liszkach u Jana 
Kowalika znajdnją się skradzione wory z mąką, Rewi- 
зув п Jana K. nie wykryła nlc, natomiast u brata 
jego, Wincentego К. Znaleziono wór т mąką na stry- 
vhn w sianie. W Podgórzu aresztowana Wincentego 
Kowalika, który w śledztwła zeznał, że mąkę za akle. 
pa Pempera kradł оп dłuższego czam na spółką z Ja- 
nem Wójolkiem, Tomaszem Barcikiem (zwanym „Giba- 
lą“) I Janem Mazurkiewiczem (zwanym „Głodnym*). 
Skradziony towar chowano w fabryce octu Wimmera 
w Rynku podg, Jak śledztwo mataliło, skradziono 35 
worków mąki i worek ryżu, wartości 1400 kor. 

Przed paru dniami na donitsienie prywatne udal 
alg ajent polleyi podgórakiej do domu Wojclecha Ho- 
łysta, gdzie aig znajdowało sporo azrapneli i rurek 
pochodzących z wybachn prochowni. 
Skonfiskowano azrapnele, a przy rewizyi wykryto je- 
szcze w mieszkania Hołyata pudełko pachnących my- 
delek, pochodzących z kradzieży. Szrapnelami bawili 
się dwaj chłopcy Wład. Zatoraki i Rudolf Tatomir, 
powodując często ich wybuchy. Niebezpieczna zabawka 
ta mogła mieć atraszna nautępstwa, Znalezione azra- 
pnele i mydełka akonfiskowala pólicya, 

Amatorem cudzych wanien jest Jan Mastalaki, ro- 
dem z Tymowy. Chola? on wozoraj ukraść wannę z I. 
plętra domu pod 1. 95 przy ol. Bożego Ciała, ale 
nieszczęście chojało, że ga przyłapał stróż tego doma 
Pawel Mularz i oddał w ręce policyi, 

Dziś chciał 65-letni Fr, Gdnla „niechcący* kraść 
chustkę na głowę w aklepie Silhertergara przy ullcy 
Krakowakiaj 1. 4 zla go chwyeono za rękę i kazano 
aresztować, Gdnla tłómaczył aig, ża mn chustka sama 
wpadła pod kapotę, 

Padgórz zalewają obecnie wydawnictwa żydowskie, 
drukowane po hebrajsku, sławnych przygód Seherloka 
Holmesa, 

Wydawcawi ву żydzi: „Аштап! et Freund? z 
Przemyśla. 


2 inspakcyl pallayjnej. 
Raport policyjny. 

W małym pokolka Inspekcyjnym słyszy alg nieraz, 
4 ile alg ma watęp do niego, rzeczy, których podanie 
w kronica jest prawie że niemożliwe, Dlatego ucieka- 
my aig йо upecyalnej rnbryki „z inapskeyi*, gdyż w 
ten аром możemy łatwiej pewne rzeczy „owinąć w ba- 
wełnę", czyli jak się to mówi, podać czytelnikom na 
ładnym serwisie i — bez odorn. 

Dziniojszy wypadek również musimy przedstawić tak 
delikatnie, gdyż zbyt dowolne tłomaczenie słów moglo- 
hy na пав ściągnąć ohnrzenie p. prokuratora. 

Na inapekeyg przyprowadzono weale mympatyczną 
delewczynę, Annę Ciempińską, Przywiódł ją żołnierz, 
irodze na »renztantką obarzony. 

— Meldują pokornie; panie komisarza — zaczął 
odrarm policysnt — co ta koblte wywała uzkandał na 


wyraźnie ich 
wszędzie żądając!!! 


ulicy | zbiegówiako i co ją musialem z trudem аге. 
aztować. 

— Dlaczego ją pan aresztował ? 

— Niesłusznie, panie komlnarzu, Jak Boga ko- 
cham niesłnaznia! — odparła zamiaat żołnierza Clem. 
piika. 

— Była wige awantura ? 

— Meldajg ponłansznia, co była awantora — ga- 
czął znown żołnierz. — Та kohlta apotkala drogą na 
nl. Józefa, przywitała ją takiemi słowami, ża aż tfal 
i potem — z przeproszeniem dała jej w gembg і przez 
to zrobiła zblegowiako. Przyszedłem do niej, ona alg 
położyła na ziemi, zabrałem sig do nej, ona stawia- 
ła opór — mige „ożyłem* байта przez dwadsleścia 
minut, 

Policyapt skończył, 

A komisarz, zadamał nig urodza i plaząc protokół, 
rozmyślał widocznie nad kwestyą, w jaki aponób nka- 
таќ Оіешрійака za opór i zblegowisko i w jaki sposób 
zanotować, jak policyant użył fiukra. 

Jak z trndności wybrnął, ta joż tajemnica urzą 
dowa, 


Najlepsza mydła udellkatsiająca ukórą, 
заробіврајаов epalealu | wypryskam ая 


Hyglenliczna Mydła przetłuszczona 


NZ- 
PAS Е 


wyrobu M. Malinowskiego. _ 
U AŻ 11 Gmin zapachów kwiatowych, mydło 
Pe e ogórkowa trzegać się uleadnlnya! 
ASS=R р КЕЛТЕ 


Telegramy „Nowin*. 
Namiestnik w Wledniu. 

Lwów. Namiestnik dr Bobrzyński wyjechał do 
Wiednia. Celem jego podróży jest ustałenie ter- 4 
minu zwołania Sejmu galicyjskiego, 

Akcya har. Blanartha. 

Wledeń. W poniedziałek rozpoczną się konfa- 
rencya bar, Bienertha z przywódcami czeskimi + 
niemieckimi. Oprócz radykałów czeskich wszyscy 
przywódcy stronnietw czeskich godzą się па kon- Г 
ferencye, ale nie rokują im powodzenia, 

Biliński i Staplński. 

Wledań. „Nene Freie Presse“ oglaza, za mię- 
dzy Stapińskim a ministrom Bilińskim nastąpiła 
zgoda. (Wiadomość ta jest niewątpliwie bajką, 
choć p. Stapiński skłonny jest do zawierania taj- 
nych korzystnych paktów — a do zwalczania eka. 
Bilińskiego nie miał przecie żadnego polity- 
cznego powodu. Przyp, Red), = 


Nowy oburzający gwalt Skalłona, 


Warszawa. Ukazem generał gubernatora Skał- 
łona rozwiązane zostało Towarzystwa wplsów 
szkolnych, które dla ubogich nezniów zbierało sa- 
pomogi na pokrycie wpisowego. Motywem rozwią- 
zania Tow. jest przekroczenie zakresu działalno- 
ści, która w myśl jego statutu ma mieć na celu 
tylko wspomaganie biednych uczniów, gdy tym- 
czasem w wydanej przez Towarzystwo odezwie 
z wezwaniem do składek znalazło się wyrażenie, 
że połowa fundnszów Towarzystwa będzie nżyta 
ua utrzymywanie polskich szkół średnich. 


_ - 
„Zeppelin Ill.“ po naprawie przeleciał wego- 
raj nad Norymberga, Stuttgartem, Biberach i wy- 
lądował pomyślnie we Friedrichshafen w swojej 
hali, Ludność po drodze witała balon entuzyasty- 
cznie. 
—————— 


NADESŁANE. 


А 
Pierwszorządne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikałajaka 14, filla: ul. Zwla- 
rzynlacka 32. — Telafan Nr. 248. 
pod kierownictwem A ntanlego Haraka, 
996 am, u. k, oficyała pollcyi. Е 
Największa składy trumien metalowych, dęhawych, 
wieńców eto, przeprowadza przewóz zwłok, ekabn- 
maucye itp. — Geny umiarkowane, 


Nowońć! Do nabycia Nowość! 
w każdej księgarni I w adminiatracy „Nowin*: 
„KRÓL POWIETRZA" 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański, Nakładem G. Gabethnera і ркі w 
Krakowie i Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
Stronie 282, okładka kolorowa J. Bokowskiego. 
Cena 3 korony. Dla abonentów „Nowin* cena w 
administracyi 2 kor. 60 hal. (2 przesyłką pocato- 
wą poleconą 2 kor. 95 hal.). 


Stały zarobek. 


Chłopcy (i starai) 


będą zaraz przyjęci za stałą płacą mleslączną 
luh tygodniową. 


Wiadomość w Administracyi „Nowin“, Wiślna 2. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie *szelkisgo rodzaju i wykonuje takowa 
na czas ozmaozony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość 1 po cenach możliwie przystępnych. 


firmą A ) 


pod firmą 1 
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 


_ Magazyn Obuwia рер оноо 


pizy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ 1, 4 (obok drukami Anczyca) 


] ię łaskawym względom Szanownej 


< 
2 
4 
Ё 


Dra Władysława iłkowskiego 
w krakowie 
plac Msryacki 9, róg Rynku 
glównego, dom p. Czynciela 
Telefona Nr. ТОВ, 
najnowsze swo; вууй awnictwo 
pot тойт 


poleca 


Rachnek sumienia 


оо do okawiązków | grzechów 
odnośnie do każdego- przykazania 
z omaczenicm ciężkości różnych win 
przez 
Księdza Collomh'a. 
Tłówaczenie а wydania plątogo 
rzejrzał 


Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat katodralny krakowski. 
Ceba ogret урівга 

v płótno an 
Za nadosłeniem: К 1/35 ыц 
wysyłka franco. 


prawnego miękka 


T 


Drobne Ogłoszenia 
мо 4 Вајогтв өй wyrazy 
minimum 50 halerzy, 


konk ania 
Rutynowatta yy” mocni 


pierwszorzędnych вй profenorikich 
ndzieła lekeyi gry na fortepianie р 


godz. 3—6 popol 


Poszmkiwane, 


sdolne putrsalne do | 
Panienki касып kraków, | 
1069 


ul. ш, Podwale |. 2. 


Pomocnik! 


potrzebny do firmy 
Zygmunt Ślimakowski 
KRAKÓW, RYNEK LINIA A-B 


1071 


Do apania: 


ТЇ СТЕ 


boeren do s 


nowe, è ogrodem, 


w Zakupuzów sa 


тн 
Garo uk 925 


Bo wynajęcia. 


SST kawslorski do wynajęcia 
FONU) w każdej chwili przy ulicy 
Szczepańskiej 1, 9(Kawiornia). 1087 


ya 
Mivkiewisza Nr. 91, są da wynajecia | m 
=trzy ładne sklepy, mozliwie 
szkanien e ly óch pokoi, kuch 1. 
wnicy. Z tych dwa nowo zaraz, trzeci 
ud 1-00 poździernika; ten ostatni 
sklep jest ubszerny, z dwoma fron: 
tumi, narożny. Wszelkie życzenia co 
do okazałości sklepów, tak zewnatrz 
јак wawaątcz będą możliwia uwzglę- 
dniore. Biższych wiadomości udziela 
się na piętrze tejże realności. 1070 


WARSZAWIANKA" R 


ryk MITA 
dy i hor жо EF 
Adama Piaseckiego ; 
w Krakowie. ul, Dinga 19, 
Floryzisku g. 97 


MYDŁO | 
ШШШ 


bardzo korzystnie wpływa 
na płeć, usuwa liszaje, 
pryszcze, wągry i zmar- 
szezki, przez со twarz na-| 
biera białości, świeżości 

i delikatności, 618, 
Sztuka 60 halerzy, 

— POLECA — 


ШИ Wieczorek 


Kraków, Suklemnice 29. 


хокук 


W plerwazej kancesyonowanej 
przez с. К. Namlastnictwa 


Жи R ARNE | 7 


nia katolicka | 


Najlepsza Майна moska 
м у odniejszo krawatki. 
| Najlepeza rękawiczki. 


| ardzo niskie ceny. 


SZKOLE 
kroju i szycia 


1 |przy ul. św. Krzyża L. 7, 
1 hatowiany kura I-szy rozpocznie się 2-go 
Józefa Kuleszy a następny 6-go września. Wpisy 
sę es. | przyjmuje się od 30 sierpnia 

i dni następnych ad 9 rano do 
19 i od 3 do 6 wieczorem. Dla 


niezamożnych opłata zniżona. 
21018. 


т КТТ ҮЛ 
RAW [|| Janiny Borowskiej 


surowe i palone z 4 portretami Але 
zapomocą gorącego powietrza z druku i jest do na- 
POLECA Kosa bycia we wszystkich 


ТЇШ Olszowski księgarniach. 


Cena Kar. 1°20, 2 przesz 
paozt. Kar. 1'30, 258 
w Krakowie, Mały Ry- Dla odbiorców „Nowin“ po 
nek, róg ul. Szpitalnej, 
EO ZY 
Б ыыы «ЧАРА ai aa cz 


Zivnostenská Banka pro techy a Morava į 


ү Praze, 


Stan wkładek na książeczki wynosił 
z dniem 31 sierpnia 1909 . „„ 


K 100.727.2289] 


Filia w KRAKOWIE, Rynek 17, Rt 
wkładki na książeczki 7 ZA "opr. »centowaniem po 4 


Oprocentowanie Kapitali 


lokowanego 


v Limosteńskim Banku 


(ШИ ри 490 
„ їшї „4а 
поа, 8896 


Wypłaca do Бог. 5000 dziennie bez wy- 
powiedzenia, większe kwoty w godzinach przedpopo- 
łudniowych, za poprzedniem porozumieniem z бугексуа. 


PROROK НКЕ 


Eor. 1'—, z przesyłkę K. 1:80, 
KONCESYONOWANY 1018 


Zakład kupnai sprzedaży mebli 


S$” zaraz do sprzedania. GR 
Wiadomość listownie Inb ustuie w Administracyi „Nowin“ о 4-tej popoł. 


5208 
MAŁO UŻYWANY А, 
wielki automat muzyczny 


Piano Orkiestrione 


Korba do nasiągania, wagowy, najlepszej marki bardzo taolo, 

tudzież lada Sklepowa; stały stoliki do ks wtałki i wiele innych 

rzeczy do urządzenia restaurscyjnego, wazystko razem lub pije- 

dynczo, и wolnej ręki zaraz do nabycia. Partya saampuna, fran- 
tn:kiej marki po kor. 9'60 za !/, flaszkę 


Publiczna Xala Sicytacyjna, St. Sikorskiej 
гакбу, &увек Gł. 1. 16, £ p. 


Ważne dla swoich i przejezdnych! 


Restauracya i Mleczarnia Warszawska 


Władysława HAJTO 
UL. WAŚLNA L. 8 (róg ul. Gołębiej) 
poleca znakomitą kuchnię mięsną i jarska— 
abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
kalacye. — Na żądanie wysyła się obiady do domów. 
SK DZIENNIKI krajowe i zagraniczne. 
1049 BILARDY najmowszej konstrukcyi. "R 


| Zaktad pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNSGO 


w Krakowie, ш. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 381, 
Filia: ulica Kopernika |. 6. 


BIURO DZIENNIKÓW 
Maryanahupezyca | 


raków, ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN*) Telefon 340. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


Т Bekuer 


Kraków, ulica Długa 4, | 


Wydawca: Lnsynk Drosapakyka. 


Raduktar adpowiedrialny: Ludwik Guczeoaówki 


KSIĘGARNIA WOJNARA 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 20 
znacznie rozszerzoną poleca 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


BW NOWE І UŻYWANE GH 1068 
i nowości literackie» wielgim wyborze. 


Księgarnia kupuje i przyjmuje na zamianę uży» 
wane książki do szkół średnich 1 wydzlułowych. 


KTO 


pos znkuje posady lub chca 
jogo zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo. dzierta: 

kra ogłosi! 


palisz o 
50 hal. 


# , боооооооооооооо 
PALARNIA KAWY | Nowość! Nowość! 
porem Коош, poleca częściowa DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI 
mana I W ADMINISTRACYI „NOWIN“ 


| „Król powietrza” | 


powieść z najhilższej przyszłości. — Napisał Ludwik i 
i SLE Nakładem 6. GebethneraiSki w Krakowie ji! 
\ 1 Gebathnera 1 Wolfa w Warszawie. 

Stronie 232, okładka kolorowa J. Bnkowskiego. Cena | 
iw księgarni 3 kor., dla abonentów „Nowiu“ w Admi- 
nistracyl 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poleconą 2 kor. 96 hal.) | 


W zajmującej tej powieści, osnutej na tle życia pol- 
skiego wynalazcy, antor przedstawia najnowsze zdobycze 
i skutki żeglugi powietranej. 


Mydło z konikiem 


z mleka lilirsego 


najłagodniej działające na skórę, 
oraz przeciwko piegom. 


JAWORNICKI. 


Dużo pieniędzy, 
glorplań | zawndhw аазетайз1 anhla, kła nrzegzyje 
Dra M. Harosya; 

„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla толан | басу 


Wadnę dla rodziców, młodzieży kio ptaguie po 
wodsznia, szczęcia | sdrowia Кл) йв гей ФА. 


ы? bogactwo Ameryki? Jak wychować 
тана stwie. rodok na snuścala. 


Trańói Na еш 
ШО 


m "Утаа, Obawy. Jak 6 Wszedzie do nabycia. 
re a do” а Brodo My log i Е А 
s de i t 
kai WH irtową | kor. 70h, Do nabycie |! 
win Moria" Krków ni Wilna А == 


Pierwsza koncesyonowana przez c. К. Namięstnictwo 
Szkoła rachunkowości państwowej 
i buchalteryi 


ГІ 


Powiem tonący gdy go t ай, żo 8 
ratowano opowiadał, żo 
nio czuł żadnych elorpień tylko myślał, ża się kładzio 

па cudownom łóżku. inny tonący, 


* krak йу go wycłągnięto 
Józefa Tobiczyka ut i Szata E z wody popudł w gniew, że dmiano mu przerwać | 
p R сүң! с-з тры: айныш marzecia. 


Obok głównega kurau, który alg rozpoczyna Б-рп września b. т 
otwarto dla kandydatów względnie kandydatek, mających zamiar 
Przygotować się w krótszym Czasla do Bast owych egzaminów 
r ma kezyi 4 ruehunsowości wej, 

М 


бао, па które pa aj się zalać ыш CA 
bywają sią oddziolnia din Pad — oddzielnie dla Panów. 


„Śmierć ciała nia jest śmiercią duszy, 


czyli umarli żyją”. 
Zawiera dowody kyriu sagroboweęo, вопласујау artykuł prot, 
Dra Lombroso o alewidzialaych istowok zudziemskień way MT 


Wykłady w | sq Ordo: mpk” 
ZEE у аа гта "рода © То &taj po południu. | Сева 1 К, 20, 15-ы 
Kierownik askoły Józef TOBICZYK 
KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO Nr. 1, | Do «аул яве үт 
Tal ЕЕ... 31...77 4 ші, Widna 


Brak W. Korneshiatn > EWIE w Krakowię, pod ваг. д. Nawaka 


